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księżyca

Środa Edm unda bisk. 
Czwartek Klaudjusza  
Piątek W szystkich Świętych

Dziś wschód sfońca o  godz. 6  16 zach. 4  43
Jutro „ „ „ 6  20  4  41
Dziś . księżyca  „ 18  0  „ 10  20

weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
_ noszeniem przez pocztę 20 gr

W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie adpowiada.

Nr. 129 Wąbrzeźno, czwartek 31 października 1929 r.

Og^iOSZema • mm. (7 łam.) 10 gr,

[) gr. Rabatu udziela sr 
Głos Wąbrzeski
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Rok IX

Hasło oszczędności.
Stare polskie przysłowie głosi zasadę: „Oszczę  

dność i praca naiody wzbogaca". Zdawałoby się 
napozór, że zasada ta jest powszechnie zrozum ia­
ną oraz uznawaną i nie wym aga żadnych objaśnień. 
Praktyka wykazuje jednak, że tak nie jest; szero ­
kie sfery społeczeństwa nie zdają sobie w zupeł­
ności sprawy z roli, jaką oszczędność odgrywa w  
ich życiu prywatnem jak i w gospodarce społecz­
nej. Stąd też społeczeństwa całego świata, a szcze­
gólnie narody, które przechodziły klęskę inflacji, 
otaczają rozwój oszczędności szczególną troską, 
pielęgnując zm ysł oszczędności oraz wskazują sze­
rokim  m asom , na czem oszczędność polega i jakie 
sa jej zadania i środki.

W Polsce pojęcie oszczędności należy dzisiaj 
do rzędu rzeczy m ało docenianych i rozpowszech­
nianych. Ludzie nietylko  nie dbają o to, aby w  dro­
dze oszczędności zwiększać swój dorobek, —  lecz  
przeciwnie częstokroć przez rozrzutne wybryki 
tracą nawet to, co posiadają. Przyjęło się u nas ży­
cie ponad stan. „Zastaw  się, lecz postaw  się" m ó­
wią sobie niejedni, ąby tylko zaspokoić swoją am ­
bicję, zaim ponować swem u otoczeniu lub też spra­
wić sobie chwilową przyjem ność. Troska o „jutro"  
jest w społeczeństw ie naszem cnotą m ało prakty ­
kowaną. Zapom inamy często o najprym itywniej­
szych m etodach oszczędzania. W ojna i katastrofy  
walutowe, które po niej nastąpiły, zwichnęły sza­
cunek dla pracy, wywołały chęć do używania i 
przyzwyczaiły ludzi do nieliczenia się z gotówką. 
Prawda, że inflacja i dewaluacja pieniądza nie 
stwarzały warunków do oszczędności, że wywo­
łały liczne krzywdy obywateli, którzy chleb od  
ust sobie odejm owali, aby odłożyć zaęszczędzony  
grosz na zapewnienie sobie spokojnego życia w  
okresie starszym , lub wyposażenia dzieci w środ­
ki i wykształcenie. Należy jednak zwrócić uwagę  
i stw ierdzić stanowczo, że okres dewaluacji m i­
nął, że świat po katastrofie wojennej dźwiga się 
z gruzów, aby odbudować się i naprzód popchnąć 
swą kulturę i cywilizację. Nie wolno zapom inać, że 
na całym świecie rozpoczął się wyścig pracy, któ ­
ry zapewni dobrobyt tym  narodom , które nietylko  
potrafią swe warsztaty odbudować, lecz oszczęd ­
nością stworzą sobie nowe kapitały, które będą  
podstawą ich rozwoju i zapewnią ich niezależność 
gospodarczą i polityczną.

O tern trzeba pam iętać szczególnie nam Pola­
kom , którzy staliśm y się włodarzami naszej Ojczy ­
zny w warunkach szczególnie ciężkich. Na równi 
z całą Europą potrafiliśmy przeprowadzić sanację  
naszych stosunków  pieniężnych, scem entować nasz 
budżet państwowy i otworzyć granitowe podsta­
wy pod trwałość naszej waluty. Teraz trzeba nam  
wykorzystać warunki, jakie wywalczyliśmy sobie, 
trzeba, abyśm y cegiełkam i oszczędności stworzyli 
nietylko wał ochronny stosunków gospodarczych, 
lecz wybudowali potężną basztę narodowych ka­
pitałów, któraby była ostoją dobrobytu najszer­
szych warstw  ludności, uczyniła z nas prawdziwą 
potęgę gospodarczą i sprawiła, by w stosunkach  
m iędzynarodowych  odnoszono się do Polaka z sza­
cunkiem , jaki m u się należy ze względu na kultu­
rę i znaczenie naszego narodu.

To są rzeczy, których pracą i oszczędnością 
m usimy dokonać. Droga do celu nie jest ani trud­
na ani uciążliwa. M usim y tylko zrozum ieć, co nam  
daje oszczędność. Każdy obywatel m usi sobie zdać 
sprawę z tego, że każdy zaoszczędzony złoty, 
stwarza dlań rezerwę na czarną godzinę, daje m u  
dochód we form ie procentu, pozwala m u podnieść  
swą stopę życiową, zapewnia m u pogodę ducha i 
podnosi jego wartość w społeczeństw ie. Kto żyie 
w opłakanych stosunkach m ieszkaniowych, niech

Przed kilku dniami wydarzyła się straszna katastrofa kelejowa w Ros­
ji. W  czasie katastrofy straciło życie kilku ludzi. Na obrazku widzim y 

m iejsce katastrofy.

Now/ rząd francuski
Paryż, 29. 10. Rokowania Daladiera z przy ­

wódcam i lewicy doprowadziły do wyniku pozytyw  
nego. Dzisiaj popołudniu opublikowały dzienniki 
następującą listę m inistrów: prem jer Daiadier, któ ­
ry zarazem obejm uje m inisterjum  spraw  wewnętrz­
nych, wiceprezesem w  radzie m inistrów  oraz m ini­
strem sprawiedliwości zostaje socjalista Paul Bon- 

cuor, tekę m inistra spraw zagranicznych przyjął 

Briand, tekę skarbu Pietri, oświatę Sarraut, m ini­

sterjum pracy znany przywódca związków zawo­

dowych Jouhaux, co od teki m inistra wojny oraz 

kilku podsekretarzy  stanu niem a dotąd jeszcze wia 

dom ości.

Daiadier oświadczył dziś popołudniu przed ­

stawicielom prasy, że w  sprawie program u doszedł 

do zupełnego porozum ienia nietylko z socjalistam i 

ale i z grupą Louchera i Brianda.

Śmierć z głodu i
Urzędowe stwierdzenie

Rzym, 29. 10. W łoskie m inisterstwo żeglugi 

powietrznej ogłosiło kom unikat, stwierdzający, iż 

w  pam iętnej katastrofie sterowca „Italja" na m orzu  

Lodowatem w  dniu 22 m aja 1928 r. 6 osób załogi z 

t. zw, grupy Alessandriego zginęło bez śladu.

wie, że nikt m u m ieszkania nie wybuduje, gdy on  

sam cegiełki do tego nie przyłoży, niech uświado ­

m i sobie, że kilkanaście tysięcy dziesięciozłotówek  

ulokowanych w  banku daje fundusz, który pozwala  

na budowę dużego dom u. Ktokolwiek jest niezado ­

wolony ze swoich dochodów niechaj wie, że wy­

trwałą pracą m oże je powiększyć, że każdy za­

oszczędzony grosz ulokowany w banku wpływa  

na ożywienie produkcji, pozwala na uruchom ienie 

nowych fabryk, że każda oszczędność daje chleb  

do ręki bezrobotnych, bliskich i przyjaciół, a jem u  

sam em u pozwala osięgnąć lepsze warunki pracy i 

zarobkowania. Kto m a szczupłe dochody i m oże 

tworzyć tylko drobne oszczędności, niech się tern  

nie zraża, niechaj-w ie, że m nóstwo drobnych kapi­

tałów tworzy potężną siłę, która szerokiem kory-
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Nowy gabinet prowadzić będzie zdecydowaną  

politykę pokojową opartą na zasadach porozumie­

nia haskiego i zbliżenia angielsko - francuskiego.

W sprawach wewnętrznych porozumiał się 

Daiadier z najwybitniejszem i przywódcam i stron­

nictw  co do przeprowadzenia reform y podatkowej, 

obniżenia wydatków na wojsko, kontroli cen zbo­

ża i pogłębienia opieki spłecznej.

W ten sposób —  zakończył Daiadier — poraź  

pierwszy fraoncuska Republika otrzym a zdeklaro ­

wany rząd lewicowy, w  którym obok przedstawi­

cieli stronnictw dem okratycznych zasiądą socja­

liści. Urzeczywistni się to, czego w  zupełności zre­

alizować nie zdołał w  roku 1924 Herriot.

zgonu rozbitków Iteljś
W szelkie poszukiwania pozostały bezskutecz­

ne, nieszczęsnych rozbitków nie znaleziono.

Należy przyjąć, że zginęli śm iercią od głodu i 

zim na w  bezm iarze podbiegunowej lodowej pusty­

ni.

tern płynie do życia gospodarczego i wpływa na  

poprawę bytu całego społeczeństwa. Gdy wszyscy  

uszanujemy i zrozumiem y wartość poszczególnego  

grosza, wtenczas dopiero będziem y m ogli powie­

dzieć, że zrozumieliśm y nasze własne interesy i 

wtenczas dopiero zasłużym y sobie na to, aby nas 

szanowano.

„Ziarnko do ziarnka, a wnet zbierze się m iar­

ka" głosi stare przysłowie polskie; w  języku nowo ­

czesnym  m ówią: spróbuj pojechać tramwajem , gdy  

brak ci jednego grosza do ceny biletu, a przeko ­

nasz się o jego wartości.

Niechaj więc każdy, biedny czy bogaty, po­

dwoi swój wysiłek oszczędności i niechaj pam ięta 

o przytoczonem na wstępie przysłowiu „Oszczęd­

ność i praca narody wzbogaca".
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KRAJOWA
* Minister Zaleski przyjechał z Rumunji.
* Senat zbierze się 6. listopada.
* Na Górnym Śląsku zanosi się na strajk gór­

ników.
* Relikwie błogos. Ks. Bosko przywiezione doYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

'Warszaw'y. ^dzie złożone zostały '/f kościele OO. 
Salezjanów.

* Krzyż ze szczątków scmolotu „Marszałek 
Piłsudski1* ustawiony zostanie przez lotników por­
tugalskich na miejscu katastrofy samolotu na wys­
pie Graciosa, ku czci śp. majora Idzikowskiego.

* W Łodzi, w fabryki pończoch pov/stał pożar. 
Śledztwo wykazało, że właściciele podpalili swo­
ja fabrykę, celem podjęcia asekuracji.

* Straszna katastrofa hydroplanu wydarzyła 
się w Genui. Skutkiem katastrofy hydroplan roz­
bił się a 7 osób poniosło śmierć.

‘ Wczoraj nastąpiło otwarcie parlamentu an­
gielskiego.

ZAGRANICZNA.

* Nimiecka Frakcja nacjonalistów domaga się 
aby rząd nie zawierał traktatu handlowego z Pol­
ską.

* Były kanclerz Rzeszy Niemiec, książę Ber­
nard Buelow zmarl w Rzymie, przeżywszy lat 80.

* Fale jeziora Mieligan wyrzuciły na brzeg 19 
trupów oraz szczątki jakiegoś statku. Ogólnie przy 
puszcza się, że są to szczątki statku „Milwaukee**.

* Wybory do parlamentu w Czechosłowacji 
przeszły spokojnie.

* Na premjera japońskiego Hamaguszi niezna­
ny osobnik rzucił się ze sztyletem. Zamach na 
premjera nie udał się.

* Za bicie pieniędzy dla własnej korzyści, sta­
nie przed sądem b, minister skarbu Petrulisow, i 
były premjer i dyktator Litwy Waldemaras.

* Wczoraj rząd czeski podał się do dymisji. Po 
wodem dymisji mają być wyniki wyborów, w któ­
rych Polacy odnieśli zwycięstwo.

* Rekonstrukcja gabinetu Rzeszy w Niemczch 
nastąpi w najbliższych dniach.

* We Włoszech, wskutek katastrofy samolo­
tu pasażerskiego straciło życie 8 osób.

P o d ró ż ia >k  h o  sv ia ia w ste ro w cu „Z ep p elin  
o d b y w ały ró w n ież rep o rte r* ] Jo p o n ji i N iem iec

Parcelacja majątków 

na Pomorzu.
ŁĄKORZ — KAMIEŃ.

„M o n ito r P o lsk i“ (n r. 2 4 5  z  d n ia 2 3 , 1 0 . b r.), p o  
d aje u ch w ałę K o m ite tu L ik w id acy jn eg o  w  P o zn a ­
n iu , m o cą k tó rej n a w łasn o ść p ań stw a p rzech o d zi 
n ieru ch o m o ść ro ln a Łąkorz, pow. Lubawski, o b sz , 
1 0 ,0 2 ,3 7 h a , w łasn o ść H erm an a i L u d w ik i zd o m u  
G n iew o ta, m ałż . D ro szd a , w raz z b u d y n kam i, p rzy -  
n ależn o śc iam i, ży w y m  i m artw y m  in w en tarzem  z  
w szelk iem i zap asam i, o raz z tem i częśc iam i zap i­
san y ch n a n ieru ch o m o ść h ip o tek , k tóre w sk u tek  
sp ła t am o rty zacy jn y ch p rzez w łaśc ic ie la sta ły się  
d łu g am i g ru n to w em i w łaśc ic iela —  z w y łączen iem  
ru ch o m eg o u rząd zen ia d o m o w eg o . W y so k o ść o d ­
szk o d o w an ia za w sp o m ian ą n ieru ch om o ść u sta la

O sad ę  ren to w ą Kamień, pow Sępólno, o b szaru  
3 ,0 9 ,4 0  h a , w łasn o ść G u staw a  i Id y , z d o m u  R eu m s, 
m ał. L u ch t w raz z tem i częśc iam i zap isan y ch n a  
n ieru ch o m o ść h ip o tek , k tó re w sk u tek sp ła t am o r­
ty zacy jn y ch p rzez w łaśc ic iela , sta ły się d łu g am i 
g ru n to w em i w łaśc ic ie la . W y so k o ść o d szk o d o w a­
n ia  za  w sp o m ian ą  o sad ę , u sta la  się n a 1 . 4 8 0 ,3 5 ,

Z powiatu
~ Bandytyzm i złodziejstwo coraz więcej 

się rozpowszechniają!
Każdy niech strzeże swego mienia i będzie ostrożnym. — Znowu przychwycono niebezpiecznego 

bandytę. — Złodzieje grasują po wsiach. — Częste kradzieże drobiu. — Kradzież w Powiatowej Ka­

sie Chorych.
(W iad o m o ści w łasn e „G ło su  W ąb rzesk ieg o ).

W ąb rzeźn o , 3 0 . 1 0 . 1 9 2 9

Z ró żn y ch stro n p o w ia tu  n aszeg o d o ch o d zą a-  
la rm u jące w iad o m o ści o b an d y tach g rasu jący ch  
zw łaszcza p o w siach . Z b liża jąca się z im a sp raw ia , 
że b an d y ci, często k roć w y p u szczeni z w ięzien ia n a  
w o ln o ść , zn o w u u rząd za ją n ap ad y . Jak b an d y ty zm  
s ię ro zszerzy ł n iech b ęd ą d o w od em  n iżej zan o to ­
w an e w przeciągu ostatnich dwu dni wypadki.

NIEUDAŁY NAPAD NA AMBULANS 

POCZTOWY.
Z Rychnowa d o n o si n asz k o resp o n d en t co n a ­

stępu je :
K ilk a d n i tem u , g ro źn y b an d yta (n azw isk a  n ie  

p o d an o ) zo stał w y p u szczo n y z w ięzien ia n a w o l­
n o ść . • ,

N ie u m ia ł w id oczn ie cen ić sw o b o d y , i p raw a, 
b o  n ap ad ł n a  ambulans pocztowy kursujący na szła 
ku Toruń - Wąbrzeźno - Jabłonowo. r

B an d y ta d o sta ł się w  T o ru n iu w  n iew y tło m a- 
czo n y  sp o só b  d o  b u d k i h am u lco w ej jed neg o s w ag o ­
n ó w , a stam tąd  d o sta ł się d o  w ag o n u  am b ulan so w e  
g o  p rzy  stacji R y ch n o w o ,

K ied y p o ciąg ru szy ł, bandyta błyskawicznym 
ruchem porwał jedną z stojących paczek i zesko­
czył. Skok z wagonu by łtak niefortunny, albo­
wiem bandyta złamał sobie nogę.

Z  te j p rzy czyn y  n ie m ó g ł się u lo tn ić , w ięc  słu ż ­
b a k o le jo w a z R y ch n o w a p rzy ch w y ciła b an d y tę i 
o d d ała  w  ręce P o lic ji.

Schwytanie niebezpiecznego bandytę
Notoryczny złodziej - bandyta - Wojtak Wojciech w rękach sprawiedliwości. - Ucieczka z domu ro­

bót przymusowych na nic się nie przydała — bo czujna Policja zaopiekowała się opryszkiem po­

nownie.
(W iad o m o ści w łasn e „G ło su  W ąb rzesk ieg o ).

W iew ió rk i, p o w . W ąb rzeźn o  3 0 , 1 0 , 2 9 r.

L u d n o ść zam ieszk u jąca o k o licę Królewskiej 
Nowejwsi, Wieldządza, d o C h ełm n a w łączn ie ży ­
ła w  strach u , a lb o w iem  o d pewnego czasu jakiś 
cpryszek urządzał w tej okolicy liczne napady i 
kradzieże

P o lic ja d o w ied ziaw szy się o n ap ad ach , u rzą ­
d za ła  d o ść  często  o b ław ę  w  o k o liczn y ch  lasach , a le  
zaw sze b ezk u teczn ie . N iezn an y b an d yta u ch o d ził  
p rzed  P o lic ją i b ro ił d ale j, „T ak  d łu g o d zb an w o d ę  
n o si, d o p ó k i się u ch o  n ie u rw ie“ . T o sam o b y ło z  
b an d y tą . P o  o sta tn ich  w y p raw ach  z ło d zie jsk ich  wy 
konanych u p, Budniewskiego, kier, szkoły w Sta-

KINOMANJA.

(Z d arzen ie p raw d ziw e).

S p o tka łem  p ew n ą zn a jo m ą, k tó ra sta le p o w ta ­
rza jed n o i to  sam o i to w  n ajw ięk szy m  sek rec ie .

—  M ó j z ło ty p an ie! N iem asz p an p o jęc ia , jak i 
ten m ó j sy n ek m ąd ry , Id z ie d o film u ! W y o b raź  
p an so b ie : św ie tna  p rzy sz ło ść! W  p as m u się b ęd ą  
k łan ia li! A  czy p an , p an ie z ło ty w ie , d laczeg o g o  
w zię li d o film u ? N o , b o m a tw arz fo to g en iczn ą i 
jest n ajład n ie jszy  ch ło p ak z ca łeg o m iasta . Jak o n  
się o żen i, to  ch y b a z jak ą h rab ian k ą ,,. O , n a  śm ierć  
b y m  zap o m nia ła ! Ju ż „n ak ręcali 1 1 z n im  film  w  T o ­
ru n iu ! M o żesz p an w ied zieć , jak a jestem  szczęśli­
w a,,,.

W y d o staw szy się z p o d d elika tn eg o języ czk a  
zn a jo m ej, ca ły  w zb u rzo n y  tą p ap lan in ą , u d ałem  się  
p rzez u licę K o le jo w ą, T raf zrząd z ił, że z p rzec iw ­
n ej stron y ch o d n ik a szed ł p o w ażn y m k ro k iem  
p an ?? k tó ry też m n ie zag ad n ął:

—  D o b rze , że sp o ty k am  się z p an em ! M am  w a ­
żn ą sp raw ę d o o m ó w ien ia . W ie p an m o że o te rn , 
że có rk a m o ja —  p an ch y b a ją zn a —  ch ce k o n ie ­
czn ie .,., w stąp ić d o film u ,.,.

Z d ęb ia łem  n a tę w iado m o ść a w ło sy  n a g ło w ie  
stan ę ły m i „n a jeża 1 1 .

W ciąż o ty ch film ach , W ciu rn o śc i!!,..
T ak p an ie! O n a ca łk o w icie d o film u się n ad a-  

je . Z g rab n e , (ch o ć tro ch ę k o p u n k o w ate) n ó żk i,  
tw arz m a tak że fo to g en iczn ą! (zn o w u !). Ju ż je ­
źd z i d o T o ru n ia i tam  ją „n ak ręca ją"! (d o film u !).

I w ciąż  n ao k o ło  w y ch w alał ó w  p an za le ty  sw ej 
có reczk i —  a m n ie —  p rzy zn aję , m ało sz lag n ie  

tra fił.
Jak b y n a w y b aw ien ie z te j p rzy k re j d la m n ie  

sy tu ac ji, n ad ch o d ził w łaśn ie k o leg a X ,
—  S erw u s! Jak  się m asz? A  zd ró w eczk o ??
—  D zięk u ję! P o w o li się tak jak o ś g rzeb ie ,
—  U  c ieb ie co  n o w eg o ?

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM W PIWNICACH.

Jacy ś n iezn ani d o tąd sp raw cy d o k o n ali w ła ­
m an ia u ro ln ik a Józefa Piechockiego, i sk rad li z  
zam k n ię teg o k u rn ik a 1 6 k u r żó łty ch i 1 0 k u rcząt 
ró w n ież  żó łty ch .

KRADZIEŻ KONIA W PŁYWACZEWIE.
Z  zag ro d y  p , K . z P ły w aczew a  - W y b u d o w anie  

sk rad zio n y  zo sta ł k o ń  w raz z p ó łszo rk am i. P o  z ło ­
d zie jach n iem a ślad u .

PODEJRZANE INDYWIDŁA PO ZAGRODĄ.
O n eg d aj p ó źn y m  w ieczo rem  k o ło zag ro d y p , 

Władysława Klimka, k ręc ili się d w aj n iezn an i o so b  
n icy , p raw d o p o d o b n ie z zam iarem  n ap ad u . Z ap y ta ­
n i p rzez p . K lim k a o so b n icy  n ic n ie o d p o w ied zie li, 
ty lko  u ciek li p rzez p o la i zn ik n ęli w  c iem n o śc iach . 
P rzed sięw zię ta p o g o ń  n ie o d n io sła sk u fk u .

KRADZIEŻ DROBIU W WĄBRZEŹNIE.
Z zam k nię teg o  k u rn ika sk rad z io n o  p , R . z u l. 

P o d zam ek  1 0  k u r i 2  k o g u ty . Ś led z tw o  w  to k u ,

KRADZIEŻ W POW. KASIE CHORYCH.
N ieznan i d o tąd  sp raw cy sk rad li z d o m u o g ro ­

d o w eg o P o w , K asy C h o ry ch b ie lizn ę jak ; p rześ ­
c ie rad ła , ch u steczk i i in n e rzeczy  P o lic ja w szczę ła  
en erg iczn e śled z tw o . Jest n ad zieja , że z ło d z ie je zo ­
stan ą w y śled zen i w  n ajb liższy ch  d n iach ,

1  (O ran ).

nisławkach i p. Szulczewskiego, oberżysty w Ło­
patkach bandycie podwinęła się noga i dostał się 
w ręce Policji, z bronią w ręku.

O k azało się , że ty m b an d y tą , m ającym n a  
su m ien iu liczn y szereg k rad z ieży z w łam an iem  i 
n ap ad ó w  z b ro n ią w  ręk u , jest Wojciech Wojtak, 
sk azan y n ied aw n o n a d o m  ro b ó t p rzy m u so w y ch , 
sk ąd  u d ało  m u  się zb ied z .

B an d y ta W o jtak  p o siad a ł w  S tan isław kach  k o  
ch an k ę , d o  k tó re j b ard zo  często  zach o d ził,

A  w ięc lu d n o ść b ęd zie te raz sp ać sp o k o jn ie .

—  H o , h o ! W iele , w iele m ó j p rzy jac ie lu ! M u ­
s isz się też d o w ied zieć te j w eso łe j n o w in y . Ja , n o  
o te rn n ieraz p rzek o n ałeś się , m am  zd o ln o śc i ar­
ty sty czne , D lateg o p o stano w iłem  w stąp ić ...d o fil­
m u ! Ju ż n ak ręca ją !

T eg o b y ło m i zaw ie le.,,.

P sia ,,, żeb y  w as w szy stk ich p o k ręcili razem  n a  
szm elc i zro b ili z teg o jak i o d lew , b o śc ie tak n ie ­
zd a tn i d o n iczeg o sk o ro w am  się w  g ło w ach p o ­
k ręc iło ! P o w ied ziaw szy  to w  n ajw ięk szem  o b u rze ­
n iu , o b ró c iłem  się n a p ięc ie i zo staw iw szy m eg o  
k o legę , (k tó ry  ze zd z iw ien ia ro z tw o rzy ł g ęb ę n ib y  
w ro ta) u d ałem  się .„ .sp ać! (O ran ),

KRATECZKI
Z  S A L I R O Z P R A W  S Ą D O W Y C H .

P rzed  S ąd em  G ro d zk im  o d b y w a się co  ty d z ień  
k ilk an aście ro zp raw  k arn y ch . Jed n e z ro zp raw  są  
m n iejszej w ag i, in n e zn ó w w ięk sze j. P rzew ażn ie  
ro zp raw y te są sp ec ja ln ie za m n ie jsze k rad z ieże,  
w y k ro czen ia ad m in istracy jn e , lu b zn iew ag i,

P .Feliks Sikorski z Jaran to w ic , sk azan y zo ­
sta ł n a  3  d n i w ięz ien ia , a lb o w iem  m iał n a su m ien iu  
k rad z ież  leśn ą . Z a p o d o b n ą sp raw ę S ąd  sk aza ł Sta 
nisława Kmiecika z S tan isław ek  n a  2 2 0  z ł g ry w n y . 
P.Welka Stanisław z W ąb rzeźn a  n ie  b y ł w  p o rząd ­
k u  z  p ar, 2 2 3  i 2 2 3 a k o d eksu  k arn eg o  za  co  sk azan y  
zo stał n a 3 0 z ł. g rzy w n y . P rzec iw k o w y k ro czen iu  
p ar, 2 7 1 k o d ek su  k arn eg o sk azan o p , Józefa Kazi­
mierczuka n a 1 m iesiąc w ięzien ia. O  u raz c ie lesn y  
m iał p ro ces p , Stanisław Przybyszewski w  G ó ra ­
lach  zam ieszk ały  w  n astęp stw ie czeg o  p . P . sk aza ­
n o n a 1 m iesiąc w ięz ien ia . W sk u tek am n estji k arę  
p o d aro w an o . R ó w n ież za  u raz c ie lesn y  sk azan y  zo ­
sta ł p , Szymon Olszewski z O rzech ó w k a n a 2 m ie ­
siące w ięz ien ia (w sk u tek  am n estji k ara p o d aro w a ­
n a), Henryk Adamczyk i Stanisław Redgosz, o b aj 
z Ł o p atek , sk azan i zo sta li p o  2 m iesiące w ięz ien ia  
tak że za u raz c ielesn y .



D w ie k o b ie ty , p e łn e te m p a ra m e n tu  p p . W ła ­IHGFEDCBA
dysława Ryżowicz i Kirszteinowa sk a z a n e z o s ta ły  

z a  z a k łó c e n ie  sp o k o ju  p o  5  z ł, g rz y w n y . Z a  w y k ro ­

c z en ie  a d m in is tra cy jn e  sk a z a n y  z o s ta ł p . Pokorow- 
sk i n a  5  z ł. g rz y w n y .

Z a  sp rze d a ż  a lk o h o lu  w  c z a s ie  n ie d o z w o lo n y m  

sk az a n o  p . D . z P łu ż n icy  n a  5 0  z ł. g rz y w n y . F irm a  

Grzegorczyk i Kubaszewski z a są d z o n a z o s ta ła  n a  

2 0  z ł. g rz y w n y  z a  w y k ro c z e n ie  sa n ita rn e .

KRONIKA KOŚCIELNA.

Diecezja chełmińska.
Pelplin. A d m in is tra to re m  o s ie ro c o n e j p rz e z  

śm ie rć K s . D e le g a ta D ra p ie w sk ieg o  p a ra f ji n o w o -  
c e rk ie w sk ie j z a m ian o w a n y z o s ta ł ta m te js zy  w ik a ­

ry  K s . P a p e n fu s .
  

Modlitwa do naszych 
Świętych Patronów

O rę d o w n icy  n a s i, d z iś n a s ta ła  c h w ila ,  

Ż e s ię ta  d ro g a  z ie m ia k u  p rz e p a śc i sc h y lą ,  

Ż e rę c e w ła sn y c h  d z iec i ją  p c h a ją  w  o d m ę ty ,  

N ie p o m n ą c n i d n i p rz y sz ły c h  n i p rz y sz ło śc i św ię ­
te j .

O c h , z a g in ę ły  ja sn e W a sz e j s to p y  ś la d y ,  

I w  p rz ep a ść  s ię  s ta cz a m y  ja k  ś le p y , b e z  ra d y ...  

O c a lc ie n a s , o c a lc ie , o  O rę d o w n ic y ,  
P rz o d k o w ie n a s i św ię c i, m ie sz k a ń c y  z iem sc y , 

P o  k tó re j b łą d z im  sm u tn i, w  n ę d z y  z a n u rze n i  

P rz y c zy ń c z e s ię  d o  B o g a , n ie c h  c z a sy  o d m ie n i!  

N ie c h  w  se rc a c h  z n ó w  w y try śn ie to ź ró d ło p rz e ­
c z y s te .

K tó re  w y w o ła ć u m ie sz  T y  ty lk o , o  C h ry ste ,  

N ie c h  u g a s i te  ż ą d z e , c o  ro z k o sz y  g ło d n e ,  

P c h a ją  n a s n a  b e z d ro ża , c z ło w ie k a  n ie g o d n e ...  

O , Ś w ięc i, Ś w ię te P a ń sk ie , z ja sn e j n ie b a c h w a ły ,  

R o z e jrz c ie  s ię  p o  b ie d n e j n a sz e j z ie m i c a łe j, 

T y le  d z iś  n a  n ie j c h w a s tó w  i c ie rn i i g ło g u ,  

A  m y  ju ż  ta k  b e z s iln i, —  p o le ć c ie  n a s  B o g u !

P a u la  W ę ży k ó w n a .

 

PRZED BURZĄ
Taki tytuł ma powieść, którą rozpoczniemy 

drukować w  przyszłym tygodniu. Każdy, kto chce, 
aby gazeta regularnie dochodziła winien zapisać 
„Głos W ąbrzeski" zaraz —  na poczcie lub w ad­
ministracji.

— x—

Z powodu święta W szystkich Świętych, przy­
padającego na piątek, następny numer naszego pi­
sma ukaże się w sobotę o zwykłym czasie.

 

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 3 0 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

M IEJSCOW E.

—  Sprostowanie. W  o g ło sz e n iu  l ic y ta c ja p rz y ­

m u so w a  w  n r . 1 2 8  z d n ia 2 9  b m . k o m o rn ik  są ­

d o w y  p . L itw in  —  G o lu b , p o d a ł m y ln ie  d a tę  9  b m .  

z a m ia s t 3 1 b m ., c o  n in ie js z em  p ro s tu je m y .

—  Podziękowanie. Stowarzyszenie Pań św. 
W incentego a Paulo w  W ąbrzeźnie sp e łn ia  m iły  o -  

b o w iąz e k  sk ład a jąc  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ie  W sz y s t­

k im , k tó rzy  ła sk a w ie p rz y c zy n ili  s ię d o  u św ie tn ie ­

n ia o b c h o d u 2 5 - lec ia n a sz e g o to w a rz y s tw a , P rz e -  

d e w sz y s tk ie m  d z ię k u je m y  P rz e w . K s . p ró b . Z a k ry -  

s io w i i W ie lm . p . b u rm is trz o w i S c h w a rzo w i z a  

w sz e lk ie  tru d y  p o n ie s io n e p rz y  u rz ą d ze n iu  o b c h o ­

d u  i Ic h  ła sk a w e  p rz e m ó w ie n ia , W ie l. K s . M ó w iń -  

sk ie m u z a m is trz o w sk ie  w y k o n , p re lu d ju m , T o w .  

śp ie w u  „ L u tn ia " z a k o n c e r to w e  p ie śn i, W 'ie lm . p .  

M e llin o w e j z a  w sp a n ia ły  re fe ra t, p . S z y m ań sk ie j z a  

d o sk o n a łą  d e k la m a c ję , m ie jsco w e j p ra s ie „ G ło s  

W ą b rz e sk i" i „ G a z e ta  W ą b rz e sk a " z a  b e z in te re s -  

so w n e p o p a rc ie i d ru k i. W re sz c ie w sz y stk im  z n a ­

n y m  i n ie z n a n y m , k tó rz y  sw e m  p rz y b y c ie m  ra c z y ­

l i o k a z a ć n a m  sw e u z n a n ie  i ż y c z liw o ść - d o d a ją c  

n a m  te rn  sa m e m  s ił i o tu c h y  d o  d a lsz e j ta k  m o z o l­

n e j a  z  m iłą  c h ę c ią  p o d ję te j p ra c y .

Helena Żuralska z a s t. se k re ta rk i

— Zebranie Stow. Chrzęść. Nar. Nauczy­
cieli Szkół Powszechnych w W ąbrzeźnie. K o ło  

w ą b rze sk ie o d b y ło sw e d ru g ie z e b ra n ie p o w a k a ­

c y jn e , w  d n iu  2 5  b m . w  sa li ry su n k o w e j „ S z k o ły  

M ę sk ie j" p rz y  l ic zn y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  p o d  w y -  

tra w n em  p rz e w o d n ic tw e m  p rez e sk i  p . W a lte ro w e j.

P o  o d c z y ta n iu  p ro to k o łu  p rz e z  se k r . p . N o ry ś -  

k ie w ic z a  ju n . z ło ż y ł w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d an ie  z  

p rz e b ie g u  u ro c z y s to śc i 1 0 -c io  le c ia  is tn ie n ia  S to w .  

C h rz . N a r, N a u c z , K o ła k o w a le w sk ie g o  p , Ł u g ie -  

w ic z .

N a stę p n ie z o b ra zo w a ł w y c z e rp u ją c o p . Iz y ­

d o r D e lew sk i „ K w a rta ln ik P e d a g o g ic z n y " , p rz y -  

c z e m  g o rą c o  z a c h ę ca ł c z ło n k ó w  d o  je g o  p re n u m e ­

ra ty .

R e fe ra t „ P o la c y  —  p rz o d o w n ic y  w  re fo rm a c h  

n a u c z a n ia sz k o ln e g o " , w y g ło s ił p . E d m u n d  N o ry ś -  

k ie w ic z . P re le g e n ta d a rz o n o b u rz ą o k la sk ó w  z a  

w y g ło sz o n y  re fe ra t o b a rd zo  n a u k o w e j tre śc i.

N a stę p n ie o m a w ia n o sp ra w ę k u rsu ję z y k a  

f ran c u sk ie g o , o ra z  p o ru sz o n o  sp raw ę  z a ło ż en ia k o ­

n ie cz n ie  k o ła  n a  p o w ia t w ą b rz e sk i.

N a te m , p o u s ta le n iu  d n ia n a s tę p n e g o z e b ra ­

n ia , z e b ra n ie  z a m k n ię to .

— Niedzielne sukcesy K. S. „Pomorzanki". —  
W  u b ie g łą n ie d z ie lę ro z e g ra ły I i I I d ru ż y n a n a ­

sz y ch b ia ło z ie lo n y c h p iłk a rzy „ P o m o rza n k i" z a ­

w o d y  to w a rz y sk ie z I i I I d ru ż y n ą „ S p a r ty “ z N o -  

w e g o m ia s ta . N a si b ia ło z ie lo n i, ta k  m ło d z i ja k o też  

i I . d ru ż y n a , ja k  to  w id a ć z k ilk u  o s ta tn ic h  z a w o ­

d ó w  s ta le  p o p raw ia ją  s ię w  fo rm ie , d o w o d em  c z e ­

g o  o s ta tn ie  z a w o d y . Juniorzy ta k  w  N o w e m m ie śc ie  

ja k  i w  W ą b rz eź n ie  p o k az a li p ię k n ą  i k o m b in a c y j­

n ą  g rę , o w o c e m  k tó re j z a sz cz y tn y  w y n ik  7  :3  (3 :0 )  

Ju n io rz y N o w e g o m ia s ta u z y sk a li w sz y stk ie trz y  

b ra m k i z rz u tó w  k a rn y ch . N a d m ie n ić  p rz y le m  n a ­

le ży , ż e  I I . d ru ż y n a  P o m o rz a n k i g ra ła z d w o m a g ra  

c z a rn i re z e rw o w y m i.

I. drużyna „Pomorzanki" w  sk ład z ie n a s tęp u ­

ją c y m : K a c z y ń sk i, C y rk la ff A ., Ja n o w sk i, L u p e r-  

to w ic z  J ., P isz c z M ., P isz c z T ., D y le w ic z , W ie c k i,  

G o rz e je w sk i, A re n d a rsk i i B ła sz y ń sk i b y ła z n o w u  

d ru ży n ą z z e sz łe j n ie d z ie li , o p o k o n a n iu k tó re j 

„ S p a r ta "  n a w e t n ie m a rz y ć n ie m o g ła . W  p ie rw ­

sz e j p o ło w ie  g ra  ró w n a  i z a c ię ta . A ta k i o b u  d ru ż y n  

ro z b ija ją  s ię o  s iln ą  o b ro n ę  ta k  S p a rty  ja k  i P o m o ­

rz a n k i. W y n ik 0 :0 . P o p rz e rw ie o p a n o w u je P o -  

m o rza n k a w  z u p e łn o śc i b o isk o . S iln ą p rz ew a g ą i 

a m b itn ą g rą  u z y sk u ją b ia ło z ie lo n i w  k ró tk ic h o d ­

s tę p a c h c z asu  d w ie b ra m k i. T rz e c ią b ra m k ę u z y ­

sk a n ą  p rz e z  P o m o rza n k ę  k w e s tjo n u ją  g ra c z e  S p a r ­

ty , je d n a k o w o ż  p o  e n e rg ic zn y m  i s ta n o w c z y m  w y ­

s tą p ie n iu  sę d z ie g o  E . P isz cz ą  u z n a ją ta k o w ą  i ro z ­

p o c z y n a ją  g rę d a le j; p o c h w ili je d n a k , g d y  in ic ja ­

ty w ę  g ry  u ję ła z n ó w  P o m o rza n k a , z a p rze s ta ją g ry  

i sc h o d zą  z b o isk a  6  m in u t p rz e d  k o ń c e m . W y n ik  

4  : 0  n a  k o rz y ść  b ia ło z ie lo n y ch .

N ie z a d o w o len ie  g ra c z y  S p a r ty  z sę d z ie g o o ra z  

z e jśc ie d ru ż y n y  z b o isk a  ja k ie  m ia ły  m ie jsce  n a  o -  
s ta tn ic h  z a w o d a c h b y ło z u p e łn ie n ie u z asa d n io n e  i 

p rz ew id y w an e  b y ło  ja k o  o d w e t z a p o d o b n e p o s tą ­
p ie n ie P o m o rz a n k i w  N o w e m m ie śc ie , je d n ak o w o ż  

ty lk o z a rz ec z y w iśc ie n ie u d o ln y a rb itra ż ta m te j­

sz eg o sę d z ie g o , k tó ry b e z n a jm n ie js z eg o  p o w o d u  

sy p a ł, ja k  z ro g u  o b f ito śc i , „ k a rn e m i" n a P o m o ­

rz a n k ę , o ra z p o su n ą ł s ię d o „ u k a ra n ia " n a sz y c h  

je d e n a s tk ą ( trz y m a n ą c o p ra w d a  p rz ez  b ra m k a rz a ) 

z a w in ę , k tó re j sa m  so b ie w y tło m a c z y ć  n ie u m ia ł.  

T o  b y ł p o w ó d  z e jś c ia  P o m o rz a n k i z b o isk a w  N o ­

w e m m ie śc ie . P . E . P isz c z , k tó ry  ju ż  ty lo k ro tn ie d o ­

w ió d ł sw e j b e z p a r ty jn o śc i w  sę d z io w a n iu , w y k o ­

n a ł tru d n e to  z a d an ie  b e z z a rz u tu , a  e n e rg ic z n e m  

w y s tąp ie n ie m  w o b e c g ra c z y o b u  d ru ż y n , p o d trz y -  

trz y m a ł a u to ry te t sę d z io w sk i i n ie d o p u śc ił d o o -  

s tre j a  m o ż e  n a w e t i b ru ta ln e j g ry .

N a n a d c h o d z ą cą n ie d z ie lę p rz y g o to w u je „ P o ­

m o rz a n k a "  d la  m iło śn ik ó w  sp o rtu  c ie k aw e  z a w o d y  

o  k tó ry c h  n a p isz e m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e . (e s )

—  Filomaci Pomorza. H is to r ja K ó łk a F ilo ­

m a tó w  w  B ro d n icy  je s t n a  u k o ń c ze n iu . B ra k  je s z ­

c z e ż y c io ry só w  n a s tę p u ją c y ch z m a rły c h  c z ło n k ó w :  

Ś p , śp . A re n to w ic z A lb in , le k  w e t. 1 8 9 0 M a z u ry ;  

K s .p ro b . B ie lsk i A n to n i L ip in k i; C h a m sk i E d m u n d  

(1 8 7 3 ) B e rlin ; B u liń sk i A n to n i (1 8 8 5 ) A m e ry k a ;  

C h a m sk i Jó z e f (1 8 7 4 ) ; C h y c z y ń sk i S te fan 1 8 8 3 ;  

B o b ro w o ; D a szy ń sk i A n to n i (1 8 7 4 ) ; K s . G ro c h o w ­

sk i W ła d y s ła w  sk a z a n ie c  z  p ro c , to ru ń sk ie g o  1 9 0 I r .  

A m e ry k a ; K a n a d a - D z ie rz g o w sk i E d m u n d  (1 8 7 3 )  

a p te k a rz ; Ja n k o w sk i a d w o k a t G d a ń sk ; K ie łc z e w - 

sk i K a z im ie rz (1 8 7 3 ) B o b ro w n ik i; K s . p ró b . K a r ­

p iń sk i A n to n i (P rzo d k ó w ); K o n c jn a Jó z e f (1 8 7 5 )  

B ro d n ic a ; K ra je w sk i Jó z e f (1 8 8 5 ) u rz ę d n ik  p o c z to ­

w y N ie m c y ; L ip iń sk i K a z im ie rz (1 8 8 5 ) u rz ę d n ik  

k o le jo w y  B y d g o sz c z ; M a cie je w sk i Ig n a c y  z L ip n i­

c y (1 8 8 7 ) ; P o d c z a jsk i Ja n A m e ry k a ; S z y c h o w sk i  

T e o d o r (1 8 9 3 ) L w ó w ; T ro ja n o w sk i Ja n  (1 8 7 7 ) B ro ­

d n ic a ; Z a łu sk i W a le ry (1 8 7 9 ) P le b isc y t; Z ie liń sk i  

A n to n i (1 8 8 6 ) N o w a  - W ie ś .

B a rd z o p o ż ą d a n e są to to g ra f je śp . K ie łc z e w - 

sk ie g o  K a z im ie rz a ; śp . D r. R e d n e ra , śp . D r. K re b sa  

A le k sa n d ra ; O sso w sk ie g o A d o lfa z N a jm o w a ; śp .  

R o d z o n a  S te fa n a , śp . W y c z y ń sk ie g o  W ito ld a sk a ­

z a ń c a  z  p ro c , to ru ń sk ie g o  1 9 0 1 r .; C h m ie le w sk ie g o  

Je rz e g o (1 8 1 1 - 1 4 ) śp . Jo rd a n a  H e n ry k a (1 9 2 2 ) i 

śp . K s , G ro c h o w sk ie g o  W ła d y s ła w a ,

K re w n i, k o le d zy i z n a jo m i z e c h c ą ła sk a w ie  

sk ie ro w a ć w ia d o m o śc i d o ty c z ą c e ż y c ia , s tu d jó w ,  

d z ia ła ln o śc i, p o b y tu  i śm ie rc i w sp o m ia n y c h  p o w y ­

ż e j b . F ilo m a tó w , p o d , a d r . R e d a k to r A le k sa n d e r  

M a rk w ic z  G ru d z iąd z  S ta ra  2 4 .

Z POW IATU.

— Stanisławki, (P o ż a r) . W c z o ra j, w e w to re k  

w ie c z o re m , w y b u c h ł p o ż a r w  z a g ro d z ie  p . M a rc i ­

n a P ię ty . S p a lił s ię d o m  m ie sz k a ln y  i s tó g z b o ża .  

W ła śc ic ie la  n ie  b y ło  w  d o m u , a lb o w iem  b y ł n a  ro z ­

p ra w ie  w  T o ru n iu .

—  Pułkowo (O g ie ń ). W c zo ra j sp a liła  s ię u  p .  

G ry zy g o w  M a łe m  P u łk o w ie s to d o ła z e z b o ż em .  

S tra ty  d o ść z n a c z n e . P rz y c z n ę p o ż a ru w y św ie tli  

p ro w a d z o n e ś le d z tw o .

—  Książki (E g z am in y ) P rz ed  P o m o rsk ą Iz b ą  

R z em ie ś ln icz ą w  G ru d z ią d zu z ło ż y li P a ń s tw o w y  

E g z a m in n a m is trz ó w : p p . Ja n L u la w  z a w o d z ie  

s to la rsk im , a  p . B ro n is ła w  F ia łk o w sk i w  z a w o d z ie  

rz e ż n ic k im . P a n o m  ty m  z o k a z ji z ło ż e n ia e g z a m i­

n u  z a sy ła m y  sz c z e re ż y c z e n ia  w sze lk ie j p o m y ś ln o ­

śc i. R e d .

— Kowalewo (Z ro z p raw  są d u ) . W  ro z p ra ­

w ie g łó w n e j p rz ep ro w a d z o n e j p rz e z sę d z ieg o są d u  

g ro d z k ie g o  p . P ie try k o w sk ie g o  p rz y  u d z ia le  rz e c z ­

n ik a P ro k u ra tu ry  B a rto sz e w ic z a 1 8 p a ź d z ie rn ik a  

sk a z a n o w y ro k iem  Jó z e fa K a m iń sk ie g o z a b e z ­

p ra w n e  p rz y w ła szc z en ie  so b ie  z łą k i tra w y  w  w a r ­

to śc i 3 0  z ło ty c h  n a g rz y w n ę 5 0  z ł. —  O sk a rż o n e ­

m u F ra n c isz k o w i S z c z e p a ń sk ie m u z K o w a le w a , 

k tó rem u a k t o sk a rż e n ia z a rz u c a ł w y rz ą d ze n ie  

sz k o d y  m a ją tk o w e j f irm ie  B ia łec k i i D a h m e r w  W ą  

b rz e ź n ie  p rz e z to , ż e  z w o d z ił ją  fa łsz y w y m  fa k te m ,  

iż d o s ta rc z y n a ty c h m ia s t p e w n ą i lo ść z b o ż a , k tó ­

re g o  w c a le  n ie  p o s ia d a ł, w y w o ła ł b łę d n e  m ie m a n ie  

i o trz y m a ł o d  f irm y  n a  p o c z e t c e n y  k u p n a  sp rz e d a ­

n e g o z b o ż a 3 0 0 0 z ł., o rz e cz o n o k a rę g rz y w n y w  

k w o c ie  2 0 0  z ło ty c h .

—  Kowalewo. (W e n ta ) . T o w . P a ń  św . W in c e n ­

te g o a P a u lo , u rz ą d za  w  d n iu 1 0 l is to p a d a w e n tę ,  

p rz e z n a c za ją c z y sk  n a  b ie d n y c h .

Z NASZEJ DZIELNICY.

— Świecie (Z ra d o śc i z a c h o ro w a ła ) . P e w n a  

s ta rs z a  n ie w ia s ta  w  K a c z o ra c h o trz y m a ła  je d n o ra ­

z o w ą re n tę w  w y so k o śc i 3 0 0 0  z ł. P o w ra c a ją c z u -  

rz ę d u p o c z to w e g o , g d z ie su m ę p o b ra ła , ro z ch o ro ­

w a ła  s ię  k o b ie c in a  z ra d o śc i i w z ru sz e n ia . G d y  z a ś  

d o  d o m u  p rz y sz ła  p a d ła  z e m d lo n a , a  n a s tę p n ie  s tra  

c iła  p rz y to m n o ść , ta k  iż s ta n  je j b u d z i p o w a żn e o -  

b a w y .
—  W ejherowo (U n ie w in ie n ie rz e k o m y c h z a ­

b ó jc ó w ). O d b y ła  s ię tu  ro z p ra w a p rz e c iw k o  o sk a r ­

ż o n y m  o z a b ó js tw o  M e n a ch e m a S a c h sa , z a m o rd o ­
w a n e g o  w  sw o im  c z a s ie  w  ta jem n ic z y ch  o k o lic z n o ś  

c ia c h  n a  s ta tk u  f ra n c u sk im  „ D e p u te  P ie rre  D u jo n " .  

W sz y scy  o sk a rż en i w  te j sp ra w ie  z p o w o d u  b ra k u  

d o w o d ó w  z o s ta li u n ie w in n ie n i, w o b e c c z e g o sp ra ­

w a  ta je m n ic z eg o  m o rd u  p o z o s ta n ie  n a d a l n ie w y ja ś ­

n io n a .

Z CAŁEJ POLSKI.
— Częstochowa. (M ę ż o b ó jc z y n i). M ie jsc o w y  

są d  o k rę g o w y ro z p a trz y ł se n sac y jn ą sp raw ę ro b o ­

tn ic y fa b ry k i „ C z ę s to ch o w ia n k a " 2 2 - le tn ie j L u d ­

w ik i L a m a ń sk ie j, k tó ra p a ru c io sa m i s ie k ie ry z a ­

b iła sw e g o m ę ż a 2 8 - le tn ieg o K a z im ie rz a L a m a ń -  

sk ie g o  p o d c z a s b ó jk i m ę ż a z je j o jc e m  T o m a sz e w ­

sk im . T ry b u n a ł sk a z a ł m ę żo b ó jc z y n ię n a 4 la ta  

c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .
—  Białystok. (D z ie w cz ę p o d  p o c ią g ie m ). P o c iąg  

p o sp ie sz n y  z d ą ż a jąc y  z e S to łp c ó w  d o B ia łe g o s to ­

k u p rz e je ch a ł w  p o b liż u d w o rc a p o le sk ie g o p o d  

B ia ły s to k ie m  1 3 - le tn ią u c z en n ic ę T a m a rę L u b c iu -  

k ó w n ę , k tó ra  w  c h w ili z b liż a n ia  s ię p o c ią g u  rz u c i­

ła  s ię  n a  to r . L o k o m o ty w a  p rz e c ię ła  je j c ia ło  p rz e z  

p ó ł. P rz y c zy n a  sa m o b ó js tw a n ie z o s ta ła u s ta lo n a , 

Z OSTATNIEJ OłWIU
Wyrok na morderców.

Sąd Okręgowy w Toruniu skazał wczoraj ban­
dytów, którzy wbestjalski sposób zamordowali w  
dniu 16. czerwca br. śp. Kasprzykowskiego, miesz­
kającego w W ąbrzeźnie.

Zabójcami okazali się mieszkańcy Jarantowic  
i Stanisławek. W yrok na bandytów wydał wczoraj 
sąd o północy. M ocą wyroku skazani zostali Pole- 
waczyk ze Stanisławek i Zwoliński Paweł po czte­
ry lata ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel­
skich na przeciąg lat 10-ciu. Natomiast skazani zo­
stali mieszkańcy Jarantowic Burdza na trzy lata  
ciężkiego więzienia. Zwoliński W awrzyniec na pół 
tora roku więzienia i Urbański na rok więzienia.

Szczegóły rozprawy podamy z braku miejsca 
następnym numerze.

RUC;H TOWARZYSTW. .4

Baczność K. S. „Pomorzanka" Z  p o w o d u  w y ­

ja z d u  I . d ru ż y n y  w  p ią te k  1 . 1 1 . d o  G ru d z iąd z a  o d ­

b ę d z ie  s ię  w  c z w ar te k , d n ia  3 1 . 1 0 , o  g o d z . 8 ,3 0  w ie  

c z o re m  w  lo k a lu  „ Z a c isze "  p o g a d a n k a i u s ta w ie n ie  

d ru ż y n y . P u n k tu a ln e p rz y b y c ie -w sz y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  k o n iec z n e .
Szeliga, p re z e s . Gorzejewski, k a p ita n .

—  i ,Lutnia". Ju tro , w  c z w a rte k  le k c ja  śp ie w u  u  

p K lim k a . P rz y b y c ie  w sz y s tk ic h k o n ie cz n e .

NOTOW ANIA GIEŁDY PŁODÓW  ROLNICZYCH  

w POZNANIU
N o to w a n ia o f ic ja ln e z d n ia 2 9 X 1 9 2 9 r .

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto  2 2 .7 5 -  2 3 .2 5
Pszenica .  3 5 .0 0 3 7 ,0 0
Jęczmień rw  2 5 ,0  1 —  2 ^ .0 0
Jęczmień brow . . 2 6 ,5 0 — 2 9  5 0
Owies..............................................................  . 2 1 ,7 5 — 2 3  75
M ąka żytnia 65% z work, staa  — ,----- ,------
M ąka pszenna 65% z work ............................ 5 4 .5 0 — 5 8  5 0
O tręb y  ż y tn e . 1 5 .5 0 -1 6 .5 0
O trę b y  p sz e n n e  1 7 ,5 0 — 1 8 ,5 0

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźnu  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a W ą b rz e ź n o . 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.



Pneterg przyimso^yTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 31. 10.29 r o g. 9 orzed  
poł. sprzedawać będę w drodze prze 
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę w moim biurze przy 
ulicy Hallera 10

w irów kę i m aszynę dc szycia  

G łów czew ski kom. sadowy  W ąbrzeźno 

Przetarg przymusowy
Dnia 31. !0 . 29. o g. 9,30 przed  

poł sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę przy kościele ewangelickim 
w W ąbrzeźnie

Komunikuję uprzejmie, że otworzyłam przy ulicy 
Targowej nr. 8. (wejście z ulicy Kolejowej)

O belgę rzuconą na p. Piets*as 
z K siążek niniejszem “

Podaj? niniejszem do łask. publ. wia­
domości, iż z dniem  1 lis topada 1929 r. 

otwieram w Wąbrzeźnie
R ynek 26

Dramat kryminalny w 12 aktach. 
Oszałamiający wir niebezpieczeństw  
i bohateistw wśród nieustającego  
napięcia i miljona niespodzianek. 
Film, który bierze, wzrusza, pory­
wa, zaciekawia, intryguje, zajmuje, 

bawi i rozśmiesza.

C eny od 50 do 75 groszy.

Następny program

G Ó R Ą R EZER W IŚC I"
Dzieje dwóch żołnierzy na f ’-nncie. 

W roli rezerw sty S. C H A PLIN

W  środę, dnia 30 bm . o  godz. 8,15 
Polski Valentino nasz rodak

IG O S Y M  
w wspaniałym filmie pod tytułem  

Wiosenna miłość 
Niewolnik imienia  i obowiązku 
z udziałem B etty A stor i A lbach  

R etty .

W  czw artek, 31 bm . i w piątek, 
1 lis topada rb . o godz. 8,15  w lecz. 

HABBT PBEŁ 
w swej najnowszej i najsensscyj- 
niejszej kreacji, jako Bohater wiel­

kiego dramatu salonowego

SJulszowane

I bufet

G łów czew ski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowym
Dnia 31. 10.29. o g. 10.30 przed poi 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­
musowego najwięcej daja.cemu za gotówkę 
w moim biurze przy ul. Hallera 10

I szafę żelazną

G łów czew ski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 31. 10. 29 r. o godz. 10 przed  poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. B olesław a B rzosko  
w skiego w W ąbrzeźnie

I m aszynę do pisania ,A dler 1 

G łów ce komornik sąd. W ąbrzeźno 

Przetarg przymusowy
Dnia 31.10. 29. o g. II przed  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu  
za gotówkę u p. O ttona  K ow alskie ­
go w W ąbrzeźnie przy ulicy  
Pom orskie j

I szafę orzechow ą

G łów czew ski kom, sąd. W ąbrzeźno 
------ -- ------------- - ------- ------------------ -  .

Licytacja drzewa 
Br Leśnictwa rew. W ronie 

pow . W ąbrzeźno

W  poniedzia łek,  dnia  4 lis to ­

pada o godz. 10-te j odbędzie się w  

oberży p. M uraw skiego Sianis ia- 

w ki

publkzny przetarg 
dłużyc sosnow ych i św ierko-j 

w ych, szczap, okrąglaków , chró  

stu , drągów  fi— B il klasy.

H r. leśn iczy rew irow y.

W  kwteij tukiili
wszelkicli przy butów Oo stroju, oraz towarów krótkitl

D w ór W ąbrzeski

Będąc w kontakcie z najpoważniejszemi wytwórniami 
kapeluszy damskich, zaopatrzyłam skład swój w najnowsze mo­
dele kapeluszy, któremi zadość uczynić jestem  w stanie wszelkim  
życzeniom Szanownych pań.

W końcu zwracam uwagę Szan. Publiczności, że w pra­
cowni mej wykonuje się również CZYSZCZENIE i PRZEFASO- 
NOWANIE damskich i męskich kapeluszy filcowych, skór­
kowych i słomkowych.

O łaskawe zwiedzenie wystawy i poparcie prosi uprzejmie

G ertruda B ukow ska

Elegancka

yęz
JA M SZLU FiK K siążki sportow a

—- ------ - . - ^ ’ 7 —  | jest do sprzedania
Str aO Ź&O llil C hm ielew ski

W ąbrzeźno
; ul. Kolejowa 5

Sfcład 
z tow arem lub  
bez w W ąbrzeźnie 
kupię. Zgłoszenia do 
Z. E& ożejew icz

Sokoligóra

w C zysiochleb iu

urządza w niedzielę, dnia 3 listopada br. ।  
w sali p. Marasińskiego

na którą uprzejmie zaprasza

Początek o godzin ie 3 po południu.

Potrzeboa zaraz uczciwa 

służąca 
ze wsi. Zgłoszenia w  re- 
d k ji Głosu W ąbrzesk.

Aparat 
w ulkanizacyj  ny  

na 
w pełnym biegu oraz

Dwóeh ucsni 
do składu bławatów  

przyjmie zaraz 

E. Zieliński  

W olności 8 

Zaginione

PO LECA M przeto po cenach konkuren- g 
* w szelk ie  |

środki domowe jak: wosk. | 
do podłóg, szczotki do | 
szorowania, zamiatania - p 

mydła i proszki do § 
prania. |

Szan. Publiczności m  
W abrzeź de, zape- p

wszelkie rozmiary

limuzynę
6 cyl. w bardzo d' brym  
stanie sprzedam korzy­
stnie z powodu likwida­
cji interesu. C" ‘w

„Aparat“

cyjnych

kosmetyki jak: perfumy, 
pudry, wody kolońskie i 
kwiatowe mydlą toaletowe 
szczotki i pasty do zębów 

[arby, lakiery, pokosty,
Będąc już znanym  

przez 5-letnią p^acę w  
wniam, że zasadą moją będzie mieć towar 
pierwszorzędny, a obsługa będzie rzetel­
na, fachowa i grzeczna

Łucjan Leśniew icz

Paweł Miszczak W ą­
brzeźno Rynek 2

Weksli sztuk 4 po 1000 zł blanko

W ystawca W incenty  
___________________ C iesie lski, gmina Piaski

Luterśkie, wieś Kębłum

Ofe^pod' > po 600 zl, 1 po 40U zr.
U finrontv

Bozpows^eeboiaicie

ALOS WĄBRZBSKr*

D ziś w środę, dnia 30 i w czw artek 31 bm . punktualnie o g. 8,15 

Nadzwyczaj wielki program razem  17 aktów  

Film o wielkich wąlorach artystycznych pod tytułem

D o tego bardzo piękne nadzw yczajne nadprogram y

I. Trzej dżentelm eni i Skarb  

II. Ja nie m am co na sieb ie w łożyć  

W  piątek w  św ięto W szystkich Św iętych o g. 5,15 i 8,15 
i w sobotę, dnia 2 lis topada o godzin ie 8,15 w ieczoremnnsw.. • k

H~1 Ł".!!’1.?. JS!.’"’ MIB ■ i IMl MMI
Dramat w 12 wielkich aktach. Następny program K SIĄŻĘ LASÓ W . W roligł. Douglas Fairbanks
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